X 141. 


Dnia 26 czerwca. 


ŚRODA. 


Dnia 14 (26) 


czerwca 1889 r. Rok VI- 


PRENUMERATA. 
W Łodzi: 

Rocznie + + Ta. 6. 
Półrocznie w 3 
Kwartalnie „1 k. 50. 
Miesięcznie = n M. 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE- 
Rocznie. . , ss r. 8 
Półrocznie . . . „w $ 
Kwartalnie 2 


Preummeratę na „Dziennik łodzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Hetury- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
X 16, wprost towarzystwa kredyta- 
wego ziemskiego. Tamże nabywać 
mo: pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego namern 5 kop. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających sią albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wieraz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po re. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jans i Pawła MM 

Jutro: Władysława Kr. Węgiars| 
Wschód słońca o godz. 3 m. 41. 
Długość dnia godz. 16 m. 44. 


— Najjaśniejszy Pau na najpoddanniej- 
szym raporcie p. ministra spraw wewnętrz- 
nych o wyrażeniu uęzuć wiernopuddańczych 
przez mieszkańców gmin: Stara Huta i Przy- 
rów w powiecie częstóchowskim, Woźniki 
i Wadlew w powiecie piotrkowskim i Sul- 
mierzyce w powiecie noworadomskim gù 
berni piotrkowskiej; Lelice, Mąkolin, Żego- 
ty, Klonówo i Rogozino w powiecie płoc- 
kim i Sochócin w powiecie płońskim gu- 
berni płockiej; Chotel i Kazimierza Wielka 
w powiecie pińczowskim i Andrejew w po- 
wiecie andrejewskim guberni kieleckiej; 
Nieporęt, Nowa Iwiczna, Pruszków, Zabo- 
rów, Mokotów, Wiłanów i Zagość w powie- 
cie warszawskim, Klembów, Zabrodzie i 
Międzyłeś w powiecie radzymińskim, Osię- 
ciny i Radziejów w powiecie nieszawskim 
i przez mieszkańców miasta powiatowego 
Skierniewice w guberni warszawskiej, któ- 
rzy postanowili upamiętnić wypadek z dnia 
17 października 1888 róku różnemi dobro- 
czynnemi dziełami, Najmiłościwiej raczył 
napisać własnoręcznie: „Serdecznie dzięku- 
jemy wszystkim*. (Warsz. Dniewnik). 


ZJAZD 
W SPRAWIE WYKSZTAŁCENIA 


technicznego i profesyonalnego 
W PETERSBURGU. 


(Z materyałów dostarczonych nam łaskawie przez 
p. Korwin-Piotrowaką). 
JE 

Nader doniosła reforma, jaką zwiastuje 
niedawno ogłoszona normalna ustawą szkół 
przemysłowych, obejmująca cały system wy- 
kształcenia profesyonalnego i technicznego 
w państwie, niewprowadzona jeszcze w ży- 
cie, szczególną nadaje wagę: i znaczenie 
wszystkim sprawom, związanym z nowym 
w wychowanin publicznem zwrotem, który 
nieoddawna wcale niedwuznacznie zazna- 
czył się na zachodnie Europy i w Rosyi. 
Zwrot ten wywołały wymagania praktycz- 
ne życia, postępy wiedzy technicznej i po- 
trzeba przygotowania młodzieży krajów u- 
cywilizowanych do produkcyjnej pracy, mo- 
gącej zabezpieczyć materyżlną przyszłość 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO, 


33) 
Twan Franko. 


Zachar Berkut. 


E 
Obraz życia gminnego Rusi karpackiej w XIII wisku 
—d— 

Przełożyła z npoważnienia autora, 
Marya Siemaszko. 

z 
(Dokończenie — patrz Nr, 140). 


— Nic, nic..— odparł z cicha i z uśmie- 
chem starzec.—Stróż nasz przyzywa mnie 


ku sobie... Słyszę jego głos... Woła mnie... | dob 
A, 


Zacharze, powiad okonałeś 
jego, pora ci odpocząć... 

— Nie mów, tak ojczel—jęknął Maksym. 
A stary Zachar, wciąż nśmiechnięty i spo- 
kojny, leżał na muruwie, Twarz tm ja- 
śniała, ku poładniowemu słońcu zwrócona. 
Lekko z piersi swych nchyłając dłoń Syna 
przemówił: 

Nie płacz, synu, nademną! 
szczęśliwy! Spójrz raczej w tam 
nę... Jest tu któś, co twojej potrzebuje po- 
mocy!... 

, Maksym spojrzał w ukazywaną stronę 
i skamieniał z przerażenia. Obok starca 
leżeła śmiertelnie blada Mirosława, z wf- 
razem rozpaczy na prześlicznej twarzy. 

Rzncił się ku niej, chcąc ją do życia 
powołać. Gdy odetchnęła, otworzyła óczy 
1 owu je zamknęła, w najwyższej zawo- 
łał rozpaczy: ] 

— Mirosławo, 
obudź sigl... 


Jam 


Mirosławo! serce ty moje, 


kiego. 
Zachód o godz. 8 m. 23. 
Przybyło dnis godz. 9 m. 4. 


BIURO REDAKCYI 


dla ogółu Indności. Jednym zę znacząc 
objawów tego doniosłego w następstwach 
zwrotu, był odbyty przed kilku laty mię- 
|dzynarodowy Kongres w Bordeaux, który 
| zgromadził wielu działaczy na tem polu i 
| przedstawicieli instytucyj wychowawczych, 
pwofesyonalnych i technicznych z wielu kra- 
jów europejskich, między którymi znajdo- 
wał się i delegat państwa ruskiego. 
Kierunek nowy nie rozporządza jeszcze 
dostatecznym faktycznym materyałem nau- 
|kowym i budzi wiele spornych kwestyj, 
które rozstrzygnie z czasem doświadczenie 
i praktyka. Ponieważ jednak życie nie cze- 
ka i domaga się zadosyćuczynienia potrze- 
bom społecznym, za nader zatem trafny 
środek do przyśpieszenia rozwoju sprawy 
wykształcenia profesyonalnego i położenia 
racyonalnych podstaw dla opartego na tym 
nowym kierunku systemu wychowania pu- 
blicznego, należy uważać drogę międzyna- 
rodowego porozumienia i podzielenia się 
wzajemnie owocami dotychczasowej prakty- 
ki na tem polu na międzynarodowych zja- 
zdach specyalistów różnych krajów. Zjazd 
bordoski był wstępem do tego, następny 
zjazd projektowano zwołać do Petersburga. 
Na pierwszym jednak już zjeździe dał się 


u członków do rozstrzygania kwestyj, do- 
tyczących spraw wykształcenia profesyo- 
nalnego, brak dostatecznego. materyału do 
wyciągania zeń wniosków, skutkiem czego 
zawielę stracono nieprodukeyjnie czasu, 
względnie do osiągniętych rezultatów. Aby 


temu zapobiedz, należałoby zjazdy takie | 


przygotowywać uprzednio przez zbadanie 


stanu i położenia sprawy w każdym po- | 


szczególnie kraju. Wielce też, zdaniem na- 
szem, racyonalnie postąpiło Cesarskie towa- 
rzystwo techniczne w Petersburgu, zająw- 
szy się urządzeniem zjazdu działających na 
polu wykształcenia profesyonalnego w pań- 
stwie. Zjazd ten ma właśnie przygotować 
materya} do obrad na szerszej międzyna- 
rodowej arenie, Nieobojętnemi 
będą dla interesujących się tyle ważną spra- 


dzieła swo- | ażeby przeważyły dobre... 


tą stro- | cicha 


nia, organizacyi i programu zjazdu. 


yi 
Na mocy Naj 


Mirosława, jakby z ciężkiego snu zbn- 
dzong, podniosła powieki i z niejakiem za- 
dziwieniem na Maksyma spojrzała. 

— Gdzie jestem?,. Co się ze mną stało? — 
słabym zapytała głosem. 

Tu, pośród swoich znajdnjesz się te- 
raz.. obok Maksyma twego!.., 

— Maksym?--zawołała, powstająę żywo-— 

aksyjn?... 
I przez długą chwilę milczała, nie mo- 
gac przyjść do siebie ze zdumienia. Po- 
czem nagle rzuciła mu się w ramiona, go- 
rącemi zalewając się łzami. 

— Maksymie... serce! 

Nie nad to wymówić nie mogła. 

Po chwili zapytała znowu: 

— Gdzie ojciec twój. 

— Nie pytaj o niego, serce,—odrzekł 
Maksym, nie patrząc na nią-—Ten, który 
fałsz, i prawdę na szali kładzie, waży teraz 
Módlmy się, 


obre i złe sprawy jego... 


Mirosława, otarłszy lzy, pełnem imi- 
łości wejrzeniem ogarnęła Maksyma. 

— Chodź, Mirosławo! — rzekł do niej— 
tam ojciec nasz rozstaje się z tym świa- 
tem... 

„Jasnem i pogodnem wejrzeniem objął 
Zachar młodą parę. 

— Klęknijcie przy mnie, dziecit—rzekł 
gasuącym głosem.— Ojciec twój, Mi- 
rosławo, poległ w boju... a czy wiunym 
był, czy też niewinnym, nie sądźmy go te- 
raz.. Poległ tak, jak tysiące innych pole- 

ło... Nie smuć się, córko; zamiast ojca, 
ola ci teraz brata We 

— I mężal—dorzucił Maksym, dłoń jej 


wę | 

— Mechże bogi dziadów naszych was 
błogosławiąt—rzekl Zachar.—W ciężkich 
niach, smutku aay y się serca wasze, 
a wyście najszuleńszym porywom burzy 
mężnie ostać się potrafili, Niechże więc 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Adrea telegraficzny: 
„DZIENNIK. 


odczuć brak odpowiedniego przygotowania | 


zapewne | 
wą niektóre szczególy, dotyczące nrządze- | 


wyższego zezwolenia, Ce- | 


i ADMINISTRACYI 


ŁÓDŹ. 


rządzą w końcu r. b. w Petersburgu zjazd 
działaczy na polu wykształcenią technicz- | 
negą i przemysłowego w państwie, przy | 
udzigle instytucyj rządowych i pnblicanyeh 
program działalności których obejmuje roz- 
powszechnianie wiedzy technicznej i prze- 
mysłowej. Zjazd będzie miał za zadanie 
wyjaśnić położenie obecne i potrzeby wy- 
kształcenia przemysłowego w Rosyi. Kie- 
rowników zjazdu i sekcyj tegoż, oraz se- | 
krętarza zjazdu, wybranych z łona wspo- 
mnianego towarzystwa, zatwierdza p. mi- 
nister oświecenia, Członkami zjazda mogą 
być wszystkie osoby, biorące udział w dzia- 
łalności zakładów naukowych przemysło- 
wych w charąkterze założycieli, kuratorów, 
kierowników, nauczycieli, upoważnione do 
przedstawicielstwa przez takie zakłady, — 
przemysłówcy, fabrykanci, kierownicy war- 
sztatów, a także i osoby postronne—osta- 
tnie, jeśli są członkami towarzystwa tech- 
nięznego, na mocy prostej deklaracyi, a 
inne na zasadzie przedstawienia stałego ko- 
mitetu do spraw wykształcenia techniczne- 
go, po zatwierdzeniu przez radę towarzy- 
stwa. Deklaracye należy składać na trzy 
dni uajmniej przed otwarciem zjazdu +). 

Dla opracówania szczegółów i wstępnego 
przygotowania do prac zjazdu, utworzono 
specyalny komitet organizacyjny, którego 
działalność kończy się wraz z otwarciem 
zjazdn. 

W celu pogłądowego zaznajomienia człon- 
ków zjazdu z obecnym stanem sprawy wy- 
kształcenia technicznego i profesyonalnego, 
urządzoną będzie przy zjeżdzie wystawa ro- 
bót uczniów zakładów przemysłówych i 
technicznych, ustaw, regulaminów i progra- 
mów tych zakładów, podręczników nauko- 
wych i t. p. przedmiotów, charakteryzują- 
cych ich działalność, 

Organizacya zjazdu wzorowaną jest na 
ogólnie w takich razach przyjętych i wy- 
robionych już w praktyce różnych zjazdów 
zasadach. Zjazd dzieli się na 12 sekcyj 
i komitet do nrządzenia wystawy. Podział 


') Prezęsem komitetu jest p. Koczubej, prezes Ce- 
aarskiego. towarzystwa technicznego. 


sarskie ruskie towarzystwo techniczne ii-|na sekcye odpowiada głównym grupom 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz w biurach ogłoszęń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
iw 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


kwestyj, które poddane będą obradom, a 
mianowicie: 1) wyższe specyalne YA 
naukowe, 2) szkoły realne i handlowe, 3) 
szkoły niższe i średnie techniczne, 4) wii 
kształcenie gospodarczo-rolne, 5) szkoły 
ministeryum dróg komunikacyj, 6) szkoły 
marynarskie, 7) szkoły profesyonalne żeń- 
skie 8) sprawy charakteru ogólno pedago- 
gicznego, 9) hygiena szkolna, 10) na 
rękodzieł, 11) szkoły techniczno-przemysło- 
we za granicą, 12) sztuka graficzna. 

Program obrad obejmuje następujące 
punkty: 

I. Zbadanie współczesnego stanu wy- 
kształcenia technicznego i przemysłowego 
w Rosyi. 


II. Znaczenie wykształcenia ogólnego 
dla celów wykształcenia technicznego i 


przemysłowego. 

IM. Wyjaśnienie kwestyj, dotyczących 
programu naukowego szkół techniczno-prze- 
mysłowych, jak np: 

Czy ogólne wykształcenie ma być pro- 
wadzone w dalszym ciągu w specyalnej 
szkole i w jakim stosunku wzajemnym 
znajdują się oba systemy wykształcenia; 
jakie z systemów nauki rękodzieł oraz u- 
dzielania praktycznych wiadomości tech- 
nicznych, najlepiej popowiadają celom roz- 
maitych typów szkół przemysłowo-technicz= 
nych (warsztaty wzorowe, fermy gospo- 
darcze, praktyczne zajęcia w fabrykach, 
terminowanie u rzemieślników i t. p.). 

IV. Udział zakładów naukowych w spra- 
wie rozwoju odnośnych gałęzi przemysłu 
(dalsza działalność wychowańców szkół, u- 
dział instytucyj i osób, pracujących w dzie- 
dzinie przemysłu, w powstawaniu szkół no- 
wych, związek szkół z ich byłymi wycho- 
wańcami i t. p. kwestye). 

V. Rozpowszechnienie wiedzy techmicz- 
nej poza szkołą (nauka praktyczna u rze- 
mieślników i w fabrykach; nauka rzemiosł 
w więzieniach, prup wiejski drobny, 
kursy wieczorne i niedzielne, odezyty). 

VI. Kursy i szkoły do kształcenia ogól- 
nego i technicznego dorosłych robotników. 

VII. Kwestye specyalne, jakóto: pedago- 
iczne i utylitarne znaczenie pracy 


| związek wasz w tej chwili zwycięzkiej  bę- 
dzie rękojmią, że i naród nasz również 
przeciwko teraźniejszym ciężkim klęskom 
| ostać się potrafi i związku swego z tem, 
co szlachetne i ludzkie, nie rozerwie na 
wieki! 

I stygnącemi już ustami neałował pochy- 
lone nad nim głowy Maksyma i Mirosławy. 

— Ateraz wstańcie i wiedźcie mnie ku 
| gromadzie. Chciałbym jeszcze, zanim odej- 
dę, parę słów powiedzieć tym, którym przez 
| dlugie lata wiernie słnżyć usiłowałem. — 
| Ojcowie i bracia, dzisiejsze zwycięstwo 
niezmiernie ważną jest dla nas sprawą. 
Czem zwyciężyliśnyż Czy orężem tylko? 
Nie. Czy przezornością? Nie, Zwycięży- 
liśmy jeno gromadzkim ładem naszym, je- 
dnością i zgodą. Rozważcie to należycie. 
Dopóki rządząc się gromadzkim obyczajem, 
żyć będziecie w zgodzie i jedności, stawać 
wszyscy za jednego, a jeden, za wszystkich, 
dorga żadna siła wrogów pokonać was nie 

oła. 


Odetehnął ciężko, ku słońca wzrok pòd- 
niósł, uśmiechnął się — a pa chwili już go 
nie było. 

Nikt po nim nie płakał, nikt nie zawo- 
dził: ani synowie, ani sąsiedzi, ani groma- 
dzianie, wiedząc, że grzechem jest opłaki- 
wać umierających w spokoju 1 szczęściu. 
Wśród radośnych przeto śpiewów obmyta 
ciało nieboszczyka i na świętą zaniesiono 
polanę, do starodawnej świątyni bogów, 
a tam, twarzą ku złotemu obrazowi słońca 
je umieściwszy, wejście jej olbrzymią pły- 
tą kamienną zamurowano, Tak spoczął 
stary Zachar ua łonie bogów, które w ser- 
cu jego żyjąc, wciąż przez długie là- 
ta naszeptywały mu szlachetne i dobro 
ogółu mające na celu czyny i myśli. 


KONIEC. 


11) 


Fienryk Gróville. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie z fancuskiego. 
z 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 140). 
VL 

Trzy lata tak upłynęły. Pani Brice ule- 
gła woli wnuczka: zgodziła się na 
do niego nauczycielki. r to osoba bar- 
dzo rozumna, kilka pokoleń już wychowa- 


ła, a teraz już starszą i doświad- 
czeń podejmowała się przysposabiać 
chłopczyków do liceum. Bardzo dobrze jej 


, 
piec jest coraz bardziej uparty. 

Rzeczy szły dość przyzwoicie przez ośm- 
naście miesięcy, potem barometr spadł w 
Pignons, ażeby się już nie podnięść: ze stro- 
ny nauczycielki były Lęzustanne łajania, ze 


co kochał ojca: nie było piękniejszego, 
mężczyzny od Kiedboonogy ojca; 
Ryszardo- 
i była 
e ong 
Edmund 


szego 0 
za to na samo wspomnienie 
wej leż brwi mu się i pam 
przy! a wyraz ostry. 
powodem, że nie był SŁ WAŻ? 


w szkołach elementarnych ogólnych i niż- 
szych technicznych, znaczenie nauk - 
rońzonych i rysownietwa, jako przedmio- 
tów. pomocniczych da celów wykształce- 
nia Mam pouege . przemysłowego, przygo- 
towanie i niezbedne przymioty sil nauczy- 
cielskich, środki i instytucye pomocnicze 
(gabinety naukowe, muzea, biblioteki, czy- 
telnie, ekskursye, wystawy przenośne), hy- 
giena szkolna, podręczniki naukowe i wiele 
innych kwestyj. 

Takim jest w ogólnych zarysach pro- 
gram zjazdu; spodziewać się należy, że 
przyniesie am obfite plony. 


Przemysl, bandel i komunikacye, 
Handel. 


— Romiter towarzystwa popierania prze- 
myslu I hawiin w Petersburgu rozważa 
kwestyę zawiazania bezpośrednich stosun- 
ków handlowych pomiędzy Rosy a Grecyą 
i Turcy4, ein współzawodniczenia z prze- 
myslem zachodnio-ćuropejskim na sąsiatlu- 
jacych z Rosyą rynkach wschodu. W ro- 
ku bieżącyw towarzystwa Konakari i Sim- 
melidi otworzyjly w Atenach składy han- 
dlowe, pod firmą „Bazar ruski“ (Bazar 
Russe à Athónes), wyłącznie w celu zbytu 
wyrobów ruskiego wytwórstwa fabryczne- 

0. Na początek otworzono niewielkie skła- 
dy w Atenach i Pireus; gdy jednak towa- 
ry ruskie będą już znane że swej taniości 
i dobroci i współzawodniczyć zaczną ski- 
tecznie z wyrobami zachodnio-europejskie- 
go przemyslu fabrycznego, wówczas przed- 
siębierstwo będzie rozszerzone przez otwaw- 
cie skłułów także w innych miastach Hre- 
eyi i Tureyi. 

Wkrótcę ogłoszoną będzie mzędowo 
Najwyżej zatwierdzona opinia valy pań- 
stwa co do uregulowania kontroli nad her- 
baty przywożoną dlo Rosyi. Otwiera się 
do tysiąca PR kontrolerów z płacą 500 

1000 robli rocznie. Posady te aczkolwiek 
liczyć się będą za urzędowe, nie dają je- 
dnak prawa do rangi i do emerytury. 

Z jarmarku charkowskiego donoszą, 
że wełny kupować nie chcą, ceny słabną, 
Większa część hodowców owiec postanowi- 
la przeczekać zniżkę. 

Wedlug sprawozdania syndykatu ki- 
Jowskiego, procent znajdujących się w złym 
stanie plantacyj buraków wynosi w Króle- 
stwie T0 a w Cesarstwie tylko -£07/,. 

— Wartość towarów wywiezionych z Ro- 
syi przez granicę europejską, lącznie z czar- 
nomorską granica Kaukazn i Finlandyą, 
w pierwszym kwartale roku bieżącego do- 
sięga [36,464,000 robli, wobec 135,809,000 
mbli w tymże czasie roku zeszłego. Przy- 
wieziono zaś do Rosyi towarów zagranicz- 
nych za 85,989,000 rubli wobee 56,130,000 
rubli w pierwszym kwartale r. 1588. Wy- 
wóz środków żywności powiększył się 
w roku bieżącym a 1.454,000 rubli, z któ- 
rych 610,000 rubli przypada na wywóz 
zboża, Przywóz towarów zagranicznych 
wzmóg| się wogóle bardzo znacznie w ro- 
ku bieżącym. Najbardziej powiększał się 
pais bawelny surowej (29,25 


29,250,000. ru- 
di wobec 16,670,000 rubli), skór {1,437,000 
ravabec B56, 000r), - jedwabiu (2,729,000 
r. wobec 2,142,000 r.), wełny (7,064,000: r. 
wobec 4,079,000 r), przędzy bawełnianej 


wobec 1,843,000 r.), nie- 
5,214,000 r. wobec 


metali 


rytwórzył i zunkmal 
, bo gdyby był o tem 


je w sobie, co byłe 
mówił z Jafićm, ten byłby mu starał się 
otworzyć oczy, ule Jafe straci! wplyw oi 
czasu wejścia do domu nauczycielki, która, 
chociaż bardzo rozmnna i dobra, potępiala 
ponfałość służącego, nie zbadawszy, że ten 
hyl różnym od wszystkich innych służących. 
Powoli oddałaną go od panicza i pod róż- 
nemi pozórami nsuwsano sposobność porozn- 
mienia się i rozmowy slużącego z KEdmun- 
item. Pani Brice, matka, cenia bardzo Jat- 
fe'góo, który był jej wielką pomócą w za- 


, złe 


chóć grzeczny sposób mówienia, szczególniej 
gdy miał coś nieprzyjemnego (lo powiedze- 
mia, i instynktownie obawiała się tej otwar- 
tości dla swego wnnka. 

Pewnego dnia, w końca września, Otylia 
rozpakowywała swoje tlomoczki, bo tylko 
ca powróciła do domu po kilkotygodnio- 
wym pobycie w Creuse u ojca, gdy slużą- 
ca przestraszona ozmtjmiła jej Jaftć go. 

= Służący ż Pignons chee się z panem 
natychmiast widzieć! powiedziała. 

yszarta nie było w domn, Otylia ka- 
WERE poczciwego slużącego do 
pokoju, 

i (o-się stała, Jaté ?— zapytala — Czy 
pani Brico czasem nie choraż,. albo Ed- 
mid ?,,. 


Nie, pani odpowiedzial JAë jednym 


tehem= zdrowi wszyscy; ale z charakterem | szn 


Mela. Pani Brice przystłwia mnie po pana. 
Dlaezego? 
o Dla przyprowadzenia pana Edmunda 
MA: ba w Pe n] > 
poruszyła się niespokojnie. Zwy- 
kle "gto zawimdianiano. ngródkami 
pisano | tiómaczona szaleństwa chlopca. 


rządzie dobrami, ale znała jego : 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


2,229,000 r.), arb i materyałów farbier- 
skich (4.475.000 r. wobec 3,858,000 r.). 
Wykształcenie przemysłowe. 
— Pame Kowalewska i Wojewódzka 
otrzymały pozwolenie na otwarcie szkół 
rzemiosl dla kobiet w Warszawie. Pro- 


| gram nauk w zakładach powyższych obej- 


muje: szycie i krój bielizny i odzieży, strój 
| kapeluszy, robienie koronek, hafty, malo- 
wanie na porcelanie, ua drzewie i atłasie, 
koszykarstwo,  intróligatorstwo, wyroby 
z terrakoty, ze skóry, rabienie pończoch, 
krawatów, kwiatów it. p. Zaklad p. W. 
pobierać ma miesięcznie 5 rs. za naukę 
| każdego przedmiotu, a zaklad p. K. 6— 10 
rubli za nankę wszystkich przedmiotów. 

Wystawy. 
| — Ma jarmarku w Niższym Nawogrodzie 
w roku 1890 ma być urządzoną wystawa 
przemyslu domowego włościańskiego, w któ- 
rej wezmą udzial wszystkie gubernie Ce- 
sarstwa i Królestwa. 

— Warszawskie towarzystwo ogrodnicze 
zamierza urządzić w roku przyszłym wy- 


stawę wszystkieh działów ogrodnictwa. 
Program wystawy jest jnž opracowany. 
Dekłaracye chcących wziąć udzial 


w wystawie rolniczo-przemysłowej w Smo- 
leńsku przyjmowane będą do 15 września 
r. b. 


Wiadomości bieżące. 


(-) Pani Paulina Korwin- Piotrowska, 
gorliwa  propazatorka rozpowszechnienia 
wykształcenia profesyonalnego wśród ko- 
Diet, bawi od dni purn w naszem mieście. 
Pani K.-Piofrowska delegowaną została 
przez Cesarskie towarzystwo techniczne w 
Petersburgu do zebrania odpowiednich da- 
nych, dotyczących wyksztalęenia przemy- 
slowego i teclmicznego kobiet w Królestwe 
Polskiem i w kraju zachodnim. P, Piotrow- 
ska oddawna już poświęca się sprawie profe- 
syonanego wykształcenia kobiet. Już przed 
-tu laty robiła ona starania, celem zało- 
żenia w Wilnie szkoły profesyonalnej dla 
kobiet. Starania te nie były uwieńczone 
pomyśluym rezultatem, poczem pani Pio- 
trowska przeniosła swą działalność do Pe- 
tersburga, gdzie w r. 1880-ym wydała bro- 
szurke p. t. „Techniczne wykształcenie ko- 
biet. Broszurka zaszczyconą została Naj- 
wyższem uznaniem. Następnie wydała. pro- 
jekt ustawy -Towarzystwa rozpowszech- 
| nienia wiedzy technicznej wśród kobiet.” 
| W projekcie poruszono myśl otwarcia szkół 
technicznych żeńskich, przedewszystkiem Ww 
Wilnie, Na niedawnej wystawie pracy ko- 
biet w Petersburgu pani Korwin-Piotrow- 
ską wystąpiła z nader ciekawą, interesu- 
jaca kolekcyą okazów wyrobów szkół pro- 
fesyonalnych żeńskich warszawskich, dla 
których przywiozła cztery dyplomy. Wy- 
stawa budziła ogólny interes i dała prasie 
petersburskiej sposobność do pomieszczenia 
nader pochlebnych wzmianek, dotyczących 
rozwojn i wykształcenia profesyonalnego ko- 
biet w Królestwie Polskiem. Okazy szkoły 
warszawskiej koronek p. Gabryeli i wyroby 
szkoly pani Korycińskiej, która wprowa- 
dziła około 30 nowych rzemiosł. (fabryka- 
cya kobierców, tkanin, pasmanteryj, nauka 
litografii, rytownietwa i t. p.) szczególną 
na siebie zwróciły uwagę. Prasa peters- 


burska podniosła 2 uznaniem działalność 
— Nie masz listu? — zapytała. © 


— Nie, pani. Pani Brice była tak rög- 
guiewaną, że ręka jej drżała i pisać nie- 
mogła, Powiedziała mi tylko: „Jedź, Jańtć 
i opowiedz to memu synowi. — (zy pana 
niema w domu? 

— Jutro dopiero powróci. 

— Poczekam na pana. Gdybyśmy wzięli 
pociąg nadzwyczajny... 

Z uwagą patrzył ua Otylię, patrzył ua 
nią oczyma psa wiernego, oczyma poczeiwe- 
mi, «a potem odezwał się: 

— Ale opowiem to pani; może pan mniej 
się wzburzy, gdy się od pani dowie, aniże- 
li gdybym ja mu o tem doniósł... Widzę, 
że pami kocha malego... 

Tak, mój Jaffć — odpowiedziała Oty- 
lia, patrząc mn prosto w oczy. — Ja go 
kocham... 

— A więc! powiem... bo pan się zmar 
twi. Dziś podczas lekcyi pan Edmnnd ude- 
rzył w twarz nanczycielkę. 

— (6 mówisz? — zawołala Otylia, nie 
ilowierzając nszom własnym. 

— Wypoliczkował nanczycielkę, włerzył 
ja w twarz, a potem... 

Otylia spoważniała. Jaó mówił 
cichszym glosem: 

- A potem, kiedy pani starsza robiła 
mu wymówki, prawdą, że ostro gó gro- 
miła, trudno było to znieść... 

1 cóż? — pytała Otylin, blednąc stra- 


dalej 


zmie. 

— Podniósi rękę na babke... Nie uderzył. 
nie pani, dzięki Bogu... bo pani Brice jest 
zwaltowna i nie wiem, coby była ne íta! 

Otylia przerażona patrzyła na tylka ca 
wyjętą suknię z tlomoczka, a oczyma duszy 
widziała dziecko i babkę naprzeciw siebie, 
oboje szalonych. wniesionych gniewem. 


| | 


szkół profesyonalnych żeńskich w Warsza- 
wie, zaznaczając, że tamtejsze towarzystwo 
techniczne może znaleźć w zakładach tych 
w Warszawie znaczny zastęp kompełen- 
tnych do prowadzenia podobnych zakładów 
w Rossyi dyrektorek i kierowniczek. Pani 
Korwiu-Piotrowska odwiedziła nasze mia- 
sto, celem zebrania materyałów do wyda- 
nia specyalnego (lziełka, mającego zobrazo- 
wać stan alko przez nią sprawy w 
naszym kraju, Spodziewać się należy, że 
w mieście naszem znajdzie oma wszelkie 
poparcie i ułatwienie w zbieraniu potrzeb- 
nych dla niej informacyj,. na co w zupel- 
ności zasługuje jej zacna i doniosle dla 
społeczeństwa posiadająca znaczenie i dzia- 
łałność. Stan sprawy kobiet u nas przed- 
stawia prawdziwie dziewicze pole, na któ- 
rem pierwsze kompetentne kroki wypadnie 
właśnie postawić dopiero naszemu szanow- 
nemt gościowi. Życząc jej całem sercem 
powodzenia, polecamy delegatkę petersbur- 
skiego towarzystwa technicznego szczegó|- 
nym względom i uwadze wszystkich, któ- 
rych w naszem mieście sprawa pracy ko- 
biet obeliodzi i którzy jakiekolwiek w tym 
kierunku wywierają lub wywrzeć mogą 
wpływy. Zaznaczyć nam wkońcu wypada, 
że zasadniczą myślą działalności p. K.-Piotr- 
owskiej jest wyrwanie naszej pracującej 
kobiety z błędnego kółka „igły i szydełka” 
i wprowadzenie na szersze pola profesyo- 
nalnego zarobku. 

(—) Wypadek na kolei. Wczoraj rano 
na torze drogi żelaznej wnrszawsko-wie- 
deńskiej, ua stacyi Koluszki, przejechano 
brekowego dyr. żel. fabryczno-tódzkiej, Mi- 
chała Strzyżewskiego. S. przez własną 
nieostrożność dostał się pod kola parowo- 
zi. NMeszczęśliwy wyzionął ducha na miej- 
sen. Zmarły liczył lat około 36 i pozo- 
stawi! rodzinę. 

(—) Od ołtarza do więzienia. W je- 
nem z pobliskich miasteczek zdarzył się 
fakt dość oryginalny. Pewna para stanęła 
y ołtarza, by zawrzeć związek malżeński, 
Ślnb odbył się i para odebrawszy błogo- 
sławieństwo na drogę nowego życia, wy- 
szła z kościoła, Lecz w bramie cmentar- 
nej zaszła niespodziewana matamorfoza 
w szczęściu „dobranego* małżeństwa. Stróż 


bezpieczeństwa nie uwzględnił uroczystej | 


owej chwili i zabrał pana młodego ze so- 
ba do kancelary! gminnej, skąd go odtran- 
sportowano do kozy. Okazało się bowiem, 
że nowożeniec na koszty ślubne skradł pë- 
wnemi obywatelowi pewną kwotę. Nie 


pomogła rozpacz mlodej żony: małżonek | 


został zmaszony do chwilowej separacyi. 
(-) Wojownicza rodzina. W Zgierzu 


zamieszkuje pewna rodzina, składająca się | 


z 60 członków. Rodzina ta podzieloną jest 
na kilka partyj, które ustawicznie pomię- 
dzy sobą prowadzą wojnę. Przed paru 
dniami starsi członkowie rodziny, w liczbie 
około 20, ndali sią na zabawę za miasto na 
t zw. Kręgolec. Zabawa rozpoczęła się 
wesoło i zdawało się, że po niej złych na- 
stępstw, jak zwykle, nie będzie. 'Tymcza- 
sem inaczej się stało. Towarzystwo ledwie 
dostało się na świeże powietrze, wszczęła 
bójkę, w której wszyscy nczestnicy zabawy 
wzięli udział. Bojownicy tak się rozgo- 
rączkowali, że powyrywali koły, podpiera- 
jące drzewka i temi bić się zaczęli. Wmiie- 
szanie się ludzi obcych zdołało uśmierzyć 
walkę, w której kilkw zapaśników została 
oranionych. 


A potem? — odezwal się po chwili. 

Pan Edmund pobiegł do swego poko- 
ju i zamknął się w nim. Nio nie chce jeść, 
nie chce wyjść z pokoju. 

"Twarz Otylii wyrażała tak. niezmierny 
przestrach, że Jaffóć natychmiast dodal: 

— Widziałem go, proszę pani. Wszedłem 
na drzewo w ogrodzie, wprost jego okna 
będące, i widziałem go. 

Cóż robit? 

— Siedział przy biurku i pisał; tnyślę, 

że pisał list do babki, n może do pana... 
Potem pojechałem. 
A jeżeli mu się nieszczęście przy- 
traf? — cicho wyszeptała Otylia, jak gdyby 
nie śmiała swoicii obaw wyjawić sama przed 
sobą. 

— Mają go na oku, prószę pani; czuwa 
ciągle ktoś podedrzwiami í na drzewie i ma 
sznurek, za pociągnięciem którego odezwał- 
by się dzwon na trwogę. Żalużye ż ze- 
wnątrz przywiązano, żeby ich nie mógł zam- 
knąć.,. Ma tam światło i pilnnją go. A przy- 
tem — dodał cichntko—nie ma on nóża, ani 
pistoletn... 

spojrzeli pa sobie przerażeni tem, co pg- 
wiedzieli Jedna myśl mieli oboje, że du- 
mny jedenastoletni chłopiec mógł pomyśleć 
o samóbójstwie... Otylia zadrżała i ręką 
oczy przysłoniła. 

— Gdybym śmiała — powiedziała wkoń- 
cu — pojechałabym natychmiast... 

— Pociąg nie idzie już dzisiaj — zauwa- 
żył Jafić,—Gdyby nie to, odwiózłbym panią... 

-- Pojedziemy jutro pierwszym pócią- 
giem; parę słów zostawię Ala męża. 

Po nocy bezseimie spędzonej, podczas 
której ciężur odpowiedzialności różnego rò- 
dzaju spadał na serce biednej Otylii — po- 
jechała. Jané w nadziej, że pana wieźć 
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(—) Na gorącym uczynku. Przel paru 
niami pani Ch., w mieście naszem zamie- 
szkała, będąc w Saskim Ogrodzie w War- 
szawie, wyczekiwała przy pompie w pobli- 
żu wodotrysku na kubek zimnej wody, 
którą starcy z dobroczynności  spra- 
gnionym podają. Amatorów wody było 
sporo; wszyscy się tłoczyli, bo upał był 
nieznośny i pragnienie dokuczało. Sko- 
| rzystal z tego jeden warszawski elegancko 
| ubrany rzezimieszek, zapuścił rękę w kie- 
szeń p: Uh. i wyciągnął portmonetkę z pie- 
niędzmi. Nie tak jednak łatwo poszło da- 
lej, gdyż przytomna todzianka schwyciła 
|go w tej chwili za rękę i nie wprzód z te- 
go uścisku uwolniła, aż przywołany stróż 
bezpieczeństwa publicznego odprowadził 
sehwytanego ptaszka do klatki. Portmo- 
netke z kilkudziesięciu rubluni poszkodo- 
wanej naturalnie natychmiast zwrócono. 

(—) Kradzieże. Ludwikowi Zibertowi nie- 
znani złodzieje skradli z mieszkania róż- 
nych rzeczy na sumę rs. 68 kop. 50. 

Ze stajni Wolfa Waltmana, niewiadomi 
rzezimieszkowie uprowadzili konia. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Oswietlenie elektryczne owzyma wkrótce 
Dolina Szwajcarska. Urządzeniem zajmie 
się % upoważnienia magistratu, itowarzy- 
stwo akcyjne Lilpop, Rau i Loewenstein. 

Z salu. Czlonek radomskiego sądu okrę- 
gowego, asesor kol. Wechtersztejn, minno- 
wany zostal członkiem warszawskiego salu 
okręgowego. 

W miedzielg w Warszamie, odbyła się 
urządzona przez towarzystwo  wioslarskie, 
dorocznu uroczystość wiaaków. OA godziny 
6-ej po południa tłamy ludu grupować się 
zaczęły wokolo przystani towarzystwa wio- 
Ślarskiego, która iskrzyła się tysiącami 
różnokolorowych świateł. Uroczystość od- 
byla się według programu, a publiczność 
do północy nie opuszczała przystani. 

Zezwolenia na odbywanie praktyki w izbach 
felczerskich udzielił departament medyczny 
kobietom, a to celem otrzymania stopmia 
felczera. 

Fumdus:. wynoszący rs. 125,000, wyzna- 
czyła rada zarządzająca kolei warszawsko- 
wiedeńskiej na gratyfikacye dla urzędni- 
*ków, jak donosi „Kuryer codzienny*. Su- 
ma ta ma być rozdzielona głównie między 
urzędników i oficyalistów niżej nposażo- 
nych; pobierający więcej niż rs. 1.50 
|pensyi, będą oddzielnie przedstawiani ilo 
gratyfikacyi, do uznania rady. 

Z puromu niedostatecznej liczby listono- 
szów w Warszawie, zarządzający pocztam- 
tem warszawskim M gru w ministerynm 
powiększenie personeln listonoszów 0 29, 
|a etaty podniesione będą o rs. 50 rocznie, 
|z dodatkiem rs. 20 na mieszkanie. 

Z dniem I lira otwartą zostanie szósta 
szwalnia dla ubogich dziewcząt, w okolicy 
tworca kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

— Petersburg. 

Towarzystwa międzynarodowe wagonów 
sypialnych na kolei petersburskiej, z po- 
wodu dwukrotnych pożarów zastosowału 
nowe środki ostrożności, a mianowicie: 
wewnątrz wszelkie atłasy, dywany i t. p. 
zastąpiono materyałami niełatwo palnemi; 
w każdym przedziale zawieszono t. zw. 
„granaty bezpieczeństwa,“ które za ode- 


będzie, kazał czekać z ekwipaźem na stacyi 
Laroche, a woźnica, uprzedzony telegramem, 
był w zupełnej gotowości do drogi. 

Nieskończenie długą wydawała im się ta 
podróż; nareszcie wioska Pignons się uka- 
zała i Otylia po raz pierwszy przekroczyła 
sama jedna próg domn matki mężowskiej. 
Pani Brice na turkot kół wyszła przed 
dom, a spostrzegłszy synową, močno i nie- 
przyjemnie okazała się zdziwioną.  Wymu- 
szone jej zachowanie, spojrzenie zimne, zda- 
wały się mówić: — Po co tu przybywasz? 
_ — Męża w domu niema — odezwała się 
Otylia— za kilka godzin dopiero może tn 
przybyć— więc ja naprędce przyjechalam... 

— Bardzo to uprzejmie z twej strony — 
odpowiedziała pani Briee tonem, który co 
innego wyrażał — ale wszystko wróciło do 
porządku i jesteśmy zupelnie spokojni, Pro- 
szę sie rozgościć. 

Otylia zdjęła kapelusz i płaszczyk po- 
itróżny, a była pod wrażeniem, jak gdyby 
popełniła wielki jakiś błąd —błąd, którego 
się wstydzić powinna, na którego wspom- 
nienie we dwadzieścia lat potem rumieńcem 
upokorzenia twarz jej się obleje. 

Służący odebrał jej ubranie, a ona nie 
wiedziała, co ma z sobą robić, Pani Bri- 
ce przeszła się po pokoju, coś poprawiła 
i przestawiła jakieś drobiazgi, przeprosi- 
ła i powróciła na pierwsze piętro, nie po- 
prosiwszy nawet Otylii, żeby się udała do 
pokoju, zwykle przez nią zajmowanego. 

Ten brak zwykłej formy grzeczności, 
może niezupełnie nmyślny, bo pani Brice 
pomimo pozorów spokoju, była bardzo 
wzburzoną, — brak ten zmieszał do reszty 
Otylię. Machinalnie obejrzała się woko- 
ło; pomyślała. że mąż pomimo największe- 
go pośpieclm nie może przybyć weześniej, 
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rwaniem wydają płyn, tłumiący ogień, 
wreszcie wszystkie wagony sypialne pod- 
dano specyalnej rewizyi władzy komunika- 
syjnej. 

reie dła adwokałów, Z kapi- 
talu, przeznaczonego na wynagradzanie 
obrońców, wyznaczanych z urzędu, a znaj- 
dującego się w rozporządzenia ministeryum 
sprawiedliwości, wyasygnowaną została na 
rok przyszły suma, wynosząca przeszło rs. 
12.000. 

Medale otrzymali w petersburskiej szkole 
prawa: złoty — p. J. Dunin-Slepiec, srebrny 
J. hr. Tyszkiewicz. 

Sprawa odrowiedziałności strażników i ofi- 
cyalistów policyjnych za odmowę pomocy 
osobom prywatnym w razie wypadku roz- 
trząsaną będzie wkrótce w sferach prawo- 
dawczych w Petersburgu Na przyszłość 
zaś, wrazie gdy właściwe organa policyj- 
ue nie znajdują się na miejscu wypadku, 
do chwili ich odnalezienia każdy zawez- 
wany strażnik lab ofieyalista policyjny po- 
winien pełnić obowiązki slażbowe w całej 
rozciągłości. 

Departament lekarski postanowił we 
wszystkich miastach urządzić dozór sani- 
tarny nad golażami, z powodu przenosze- 
nia chorób zakaźnych od nieczysto utrzy- 
mywanych brzytew, które odtąd przed uży- 
ciem powinny być trzymane nad płomie- 
niem lampki spirytusowej, przez Co oczysz- 
czone zostają od wszelkich zarazków. 

Spadek po ks. Witrzensteśnie, „Donosi- 
liśmy niedawno—pisze „Now. Wrem.* —że 
sprawa spadku po zmarłym księciu Witt- 
gensteinie rozstrzygniętą została na ko- 
rzyść księżny Hohenlohe, która dziedziczy 
ogromie majątki, pozostale po zmarłym 
księciu. Dzisiaj „Polit. Uorresp.* w liście 
petersburskim donósi—zawsze podług „Now. 
Wrem.*—że wiadomość, jaka się rozeszła 
w szerokich kolách, o decyzyi przychylnej 
Ala księżny- Hohenlohe, a wiee i jej syna, 
nie potwierdza się. Rząd nie zgadza się 
ua uznanie praw spadkowych księstwa 
Hohenlohe, a wersya ta ma tem większą 
ioniosłość i winna uchodzić za ostateczną, 
jle że odrzucono niedawno podanie ks. 
Hohenlohe, który dla nabycia praw do 
spadku posil o zezwolenie na przyjęcie 
przezeń poddaństwa ruskiego.“ 

— Kraków. Odznaczenie. Prof. uniwer- 
sytetu krakowskiego, dr. Józef Łepkowski, 
otrzymał od cesurza Franciszka Józefa 
order żelaznej korony drugiej klasy w u- 
uznaniu zasług około konserwowania za- 
byfków artystycznych i historycznych. 

— Moskwa. Wystaw: kucharska. W Mo- 
skwie urządzoną ma być wkrótce wystawa 
kucharska; po informacye i pomoc w urzą- 
dzeniu komitet zwrócił się do pana Socha- 
ckiego, podstarszego cechu kucharskiego 
w Warszawie. 


ROZMAITOŚCI 


x Smutny wypadek wydarzył się w nale- 
żącej do uustryacko-węgierskiej kolei państwo- 
jak za kilka godzin, które jej się do nie- 
przebycia długie wydawaly. Było jeszcze 
bardzo rano; Otylia nie mogła liczyć na 
śniadanie, któreby czas skróciło i żałowa- 
la, że wiedziona popędem szlachetnym, w 
Pignons się znalazła. 

Dla zabicia czasu i dla- powzięcia wia- 
łomości o Edmundzie, poszła do ogrodu 
i zwróciła kroki swoje do mieszkania służ- 
hy dworskiej. Jaffé właśnie wyprawiał do 
Laroche konie po pana, który mógł przy- 
być pośpiesznym pociągiem, wychodzącym 
o godzinie ósmej minut pięćdziesiąt z Pa- 
ak spostrzegłszy Otylię, zbliżyłąsię do 
niej. 

— Wszystko dobrze — powiedział półgło- 
sem; —około godziny dziewiątej wieczorem 
zasnął tak głęboko, że możua bylo odjąć za- 
mek „— Obndziwszy się, zobaczył babkę przy 
łóżku, uściskali się i rzecz skończona. Zda- 
je mi się, że pani zmartwiona, że kazała 
o tem zawiadomić Ryszarda, a jeszcze 
więcej się martwi... 


Zatrzymał się z czapką z galonem w rę- | 2 


kn, pewien, że go zrozumiano, 

— Jaffć —powiedziała Otylia —powiedz 
stangretowi, że ja z nim jadę po mego 
męża, 

— Co powie na to pani Brice?— zapy- 
tal poczejwy słażący. 

Mąż mój wytłómaczy jej to, jak zech- 
ce— odjowiedziała Otylia, — Mój kochany 
idź, przynieś mi kapelusz i płaszczyk. 

Jatte pobiegł i powrócił za chwilę. 

— Powiesz pani Brice, że wyjechałam 
naprzeciw męża—odezwała się Otylia, kła- 
dat kapelusz. 

Jatfé zawołał stangreta. 

— Powiedz pani, że pani Ryszardowa 
pojechała ua spotkanie męża swego 
wiedział do niego;—bo ja będę miał za- 
szczyt odwieźć panią. 

— Niech i tak będzie— rzekła Otylia, 

/W dwie minuty później Jafić ruszyl z 
miejsca i skierował ku stacyi Laroche, 


(Do r. n.) 


DZIENNIK ŁODZKI. 


wej kopalni „Alfred w banacie resiczarskim 
Skutkiem wybuchu gazu, siedmiu górników zů- 
stało zabitych na miejscu, dwóch żaś poniosła 
ciężkie obrażenia. 

X Szczególna propozycya. l'ewien pomy- 
słowy syn Albionu zaproponował inżynierowi 
Eiffel, aby znajdujący się na szczycie wieży | 
Eiffel gabinet, przeznaczony do spostrzeżeń me- 
teorologieznych, wynajął mu za odpowieduiem 
wynagrodzeniem na spędzenie miodowych mis- 
sięcy. Zbytecznem będzie dodawać. iż inżynier 
propozycyę odrzucił. 

x syku donową o nader smutnej 
Dach nad hallą targowa La Mer- 
ced runął i pogrzebał w gruzach swoich 40 
osób. Na razie zdołano wydobyć z gruzów 8 
nieżywych i 14 śmiertelnie rannych osób. 

x Wieża Eiffel. W „Revue Ścientifique 
znajdujemy artykuł, w którym autor, p. Max 
de Nansouty. robi niektóre zajmujące oblicze- 
nia co do wieży Fiffe], 1 tak, do zbudowania 
wieży potrzeba było 500 konstrukcyjnych ry- 
sunków, które wykonane zostały na 2500 ar- 
kuszach papieru. Kilogram żelaza kosztował 
tylko 1 fr. Wieża zawiera 2,500,000 nitów 
i 7,000,000 otworów. Gdy pan Fiel siada na 
krześle. wówczas waga jego wywiera nacisk 
4 klgr. na centymetr kwadratowy przestrzeni, 
nacisk. jaki wywiera więża na centymetr kwa- 
dratowy, wynosi natomiast tylko 2 klgrm.. a 
jednak wieżn jest o 298,3 metr. większa od pa- 
na Eiffla. (Gdyby chciano przykryć wieżę, mu- 
sianoby spotrzebować na to 75.000 metrów ma- 
tetryału. Wieża kosztowała 5,000,000 fr., t. j: 
250,000 Iuidorów. które ułożone jeden na dru- | 
gim. utworzyłyhy słup złota, mający 300 me- | 
trów wysokości. — Obecnie wrządzane jest ua | 
wieży laboratorynm fizyologiczne, fizyczne i me- 
teoroloziczne. Pan Qsilletet, członek akademii | 
nauk, który wsławił się doświadczeniami swemi 
nad przemianą gazów w ciała stałe i płynne, 
ustawia na wieży manometr. mający 300 me- | 
trów wysokości. Składa się on z rudy stalo- | 
wej o pięciomilimetrowej średnicy i przytwier- 
dzony zostanie wzdłaż specyalnej <rabiny. Pan | 
Cailletet spodziewa się, iż za pomocą zastosowa- 
nia tego olbrzymiego aparatu ciśnienia, pozyska 
bardzo cenne dane, co do natury gazów. 

X Znowu Rozpruwacz. Przed kilku dnia- 
mi stacya połicyi przy Leman-Street, na Whi- 
techapeł otrzymała list z podpisem „Jakób Roz- 
pruwacz*, donoszący o tem, że tajemniczy mor- 
derca kobiet zamierza znów rozpocząć swoje | 
operacye. Na czele listu wypisane były słowa: | 
„Nie umarł, żyje*. Policya list ten wrzuciła do | 
kosza, sądząc, że pochodzi od jakiego figlarza. 
W trzy dni później znaleziono jednak w parku 
Battersea w krzakach zawinięte w płótno ka- 
wałki ciała kobiety, s prawie równocześnie wy- 
dobyto z Tamizy resztę członków. Nazajutrz | 
policya otrzymała list następującej treści: „Wi- 
dzę. żeście kawałki ciała znaleźli. Czem się to 
dzieje, że mnie złapać nie możecie. Szukajcie 
dalszych części ciała kobiety.” List podpisał: 
„Jakób Rozpruwacz.” Wkrótce policya dowie- 
działa się, że zamordowaną była młoda kobie- 
ta, Picher, z Oxfordu, która przybyła do Lon- 
dynu dia szukania słażby. 
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Petersburg, 24 czerwca (Ag. p). Ministe- 
ryum skarbu ogłosiło cyfry przychodów i roz- 
chodów za 1 kwartał r. b: Zwyczajnych 
dochodów było rs. 196,130,000, gdy w r. z. 
w tymże samym czasie rs, 170,926,000; nad- 
zwyczajnych rs. 5,680,000, w r. z. zaś rs. 
2,680,000; wpływów poterminowych na ra- 
chunek r. z. rs. 10,873,000, w porównaniu 
do zeszłorocznych 15,808,000 rs. ogółem 
212,675,000, gdy w r. z. wpłynęło rs. 
192,427,000. Wydatki zwyczajne wyniosły 
rs. 187,318,000, a w r. z. rs. 184,956,000; | 
nadzwyczajne rs. 3,155,000, w r. z. zaś rs. 
3,428,000. Na rachunek r. z. w tymże cza- 
sie wypłacono rs. 25,776,000, a w r. z. rs. 
2,429,000, a z nadzwyczajnego budžetu rs. 
4,962,000 w porównaniu z r. z.4,136,000 rs., 
wydatków wreszcie na poczet dawniejszych 
kosztorysów rs. 3,595,000, w r. z. zaś rs. 
4,636,000; wogóle rozchody wyniosły rs. 
w r. z. w tymże czasie rs. 


24 czerwca. (Ag. półm.) Dziś wie- 
czorem przybył tu Cesarzewicz Następca 
tronu z królem greckim i księciem Sparty, 
obiadowali na dworcn dr. żel. szląskiej i po 
godzinie czasu ndali się w dalszą drogę da 
Sztuttgartn. 

Belgrad, 24 czerwca. (Ag. półn.). Stron- 
nictwo postępowców ogłosiło, że wobec 
braku rękojmi przeciw gwałtom, wstrzy- 
muje się od wszelkiej politycznej działal- 


katastrowie. 


Berlin, 


ności. 

Wiedeń, 24 czerwca, (Ag, półn.). Cesarz 
na przyjęcia delegacyi oznajmił że ma na- 
dzieję zachowania pokoju, ku utrzymaniu 
którego Austrya współdziała. Uzbrojenia 


po- | jej wywołały powszechne nzbrajania sięs— 


i nadmienił zarazem, że regencya serbska 
zapewniła go o swej przyjaźni i że w Bul- 
garyi panuje spokój. podobnie jak w Boś- 
nii i Hercogowinie. ; 

Wiedeń, 24 czerwca. (Ag. póln.). „Frem- 
denblatt* Atrzyauje, że og 1 do 
wojny jest najlepszym środk itrzyma- 
nia pokoju, dopóki istnieją gorący przeciw- 


„nicy berlińskiego i frankfurekiego trakta- 
tów pokoju. „O idylli pokoju 
wszechnym—dodaje tenże dziennik—myšleć 
nie można, powinniśmy więc być silni dla 
siebie i dla swych sprzymierzeńców.* 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi 2 aktów mwywieszonych w xali poze- 
kalnej sądu ukręgawego, 


Umowy przedślabne. 

68. Przed regentem Antonim Przeźłzieckim w 
Miechowie ge kieleckiej, dnia 22 czerwca 1585 r.. 
Feliks vol Fiszel Berusztejn w Tomaszowie rawskim 

eszkały, i Franciszka vel Trajna Kon, panna 
niepełnoletnia, działająca w asystencyi ojca, Mau- 
rycego Kona, właściciela majątku Luborzyca w pow. 
miechowskim, zawarli umowę  przedślnbmą, 
której eały majątek, jakim obecnie każde £ pray 
azłych małžonków rozporządza, stanowić będ: 
własność każdego z nielę majątek zań nabyty w 
ciągu pożycia małżeńskiego, będzie wspólną wła- 
snością małżonków. Majątek Franciszki Trajny vel 
Kon przy zawarciu niaiejzej nutowy wynosił E 
tówką rs. 18,000 i w rachomościach rs. 3,000. Ma- 
jątek Fiszeln Berusztejna wynosił w ruchomościach 
ra. 8,000. 

69. Przed regentem Konstantym Płacheckim w 
Łodzi, dnia 3 maja 1888 r., Adam vel Ahe Oaser, 
kupiec z m. Łodzi i Mina Jarocińska, panna pełno- 
letnia, w Łodzi zamieszkała, zawarli nuwwe przed- 
ślubuą na tychże warunkach, co i poprzednia, Ms- 
jatek Miny Jarochńskiej wynosił gotówką ra. 20,000 
i w ruchomościach rs. 7,000. Majątek Adama vel 
Abe Ossera przedstawiał wartość w gotówce i yn- 
chomościach ta. 10,900. 

70. Przed tymże regentem, dnia 22 listopada 
1888 r., Bertoli Hamburger, kupiee z Sosnowiec, i 
Flora Goldblum, panna pełnoletnia, w Łodzi zamie- 
<zkało, zawarli umowę przedślubną na warunkach 
tych samych, co i poprzednie. Majątek Flory Gold- 
bium wynosił gotówką ra. 10,000 i w rnchomościach 
ra. 5,000. Majątek Hamburgera wynosił rs. 6,000. 

71. Przed tymże regentem, dnia 16 grudnia 1888 
r., Hersz Fiszeł vel Henryk Verster i Frajdia vel 
Flora Sachs, oboje w m. Łodzi zamieszkali, zawarli 
umowę przedślnbuą na warunkach tych samych, co 
i poprzednie. Majątek Frajdli vel Flory Sacha wy- 
nosił gotówką re. 4,000 i w. ruchomościach ra, 3,000. 
Majątek Ferstora wynosił ra. 5,000. 

72, Przed regentem Józefem Zborowskimn w Czę- 
stochowie, dnia i sierpnia 1888 r., Szaja Szif, wio- 
wiec, cukiernik, i Szajndla z Gutherców Warszaw- 
ska, wdowa, oboje w Częstochowie zamieszkali, zs- 
warli umowę przedślubną, mocą której cały mają- 
tek, jakim obecnie każde z przyszłych małżonków 
rozporządza, ják również majątek nabyty w ciągu 
pożycia małżeńskiego, stanowić będzie wyłączną 
własność nowożeńców. Majątek Szajaądli z Gather- 
ców Warszawskiej wynosił, przy zawarciu niniej- 
szej umowy, gotówką rs. 100 i w biżuteryi rs. 200, 
prócz tego Szaja Szif przyznał, że przyszłej swej 
małżonce darował rs, 200 na wypadek, jeśli ona go 
przeżyje. W razie pyzeciwnyin, aikcesorowie War- 
szawskiej otrzymają tylko rs. 100 gotówką, biżute- 
rya zaś wartości rs. 200, przejdzie na własność Szi- 
fa, a darowizna nie będzie miała znaczenia. 


mocą 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Berlin, 24 czerwca. Pod'nmaciskiem usil- 
nej podaży, przy zupełnym braku ochoty 
do kupna, obniżyły się dziś kursy niemal 
wszystkich papierów, a w szczegółności ru- 
skich. 
Warszawa, 24 czerwes, Wekśle kr. ten. nA: 
Berlin (2 d) 48 żal, 47.70, 76, 77'j,, 85, 90, 95 
Paryż (10 d.) 


kup; Londyn kr. ter. (% m.) 9.76 K 
39żąd., Wiedeń (8 d.) 8230 żąd.; ER 


TU 95.40 żąd , 95.15 kup; 
żąd., 95.03, 9506 kap; V 95.20 35 


pirkata Berlin 3%, Londyn 244%, Paryż 3Y,, 
edeń 4%,, Petersburg 547), Wartość knponu z 

SMa: listy zast. ziemskie 26, warsz. I i II 
100.5, Łodzi 69.9, listy likwid. 243, poź. premiewa 
I 2124, II 133.3. 

Berlin, 24 czerwcn. Banknofy rnskie  zAtaz 
208.85, na dostawę 207.50, weksle na Warszawę 
208,50, na Petersburg kr. 206,30, na ketepi 
dł. 206.00, na Londyn kr. 20.40), na Londyn df. 
20.361,, na Wiedeń 171.10, kupony celne 324.70, 
5%, listy zastawne 62.50, 4, listy likwidacyjne 
57.76, pożyczka ruska 4*/, z 1880 r. 9140, 5%, z 
1884 r. 100.40, 49%, z 1857 r. 54.50, G°% renta złota 
113,50, pożyszkś wschodnia LI em. 64.20, LII emi- 
syi 63.70, 0%, listy zastawne ruskie 102.10, 5%, 
życzka iowa z 1864 roku 178.00, takaż z 1566 
r. 157.25; akcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
210.50, akcye kredytowe 161.40, ukcye 
warszawskiego banku ireak 1 = Alyskonto- 
wego 76.50, dyskonto niemieckiego banku państwa 


39), prywatne i/a 
2 A Pożyczka miska E 1873 roku 
li em. 80y, 2%,% Konsole ielskia 954, 
Warszawa, 24 czerwca, "Tare na plaen Witkow- 


skiego. Pszenica sm. ord. — —, petra 1 dobra — 
- —, biała 580—600, wyborowa — —- —, żyto 
wyborowe 40641 srednie 360—4%0, wadliwe 
——, jęczmień 2 i 4-0 rzęd, — — —, owies 270— 
285, gryka — — —, rzepik lętni T reeg m 
—, me zim. —_— my — — 
a T aali oda 


kasza jaglana — — z! olej rzepakowy — — —, 

any h , 
Dowieziono pszenicy 400, żyta 300, jęczmienia 
—, owsa 150, grochn polnego — korey. 

Warszawa, 24 czerwca. Ukowita 750, z aks 

k. 94%, Stosmnek. garuca do wiadra 100—W7V, 
Kurt. skład. za wiadro kop. 835/—5417, za gara. 244 
—274. Sayuki za wiadro kop. 551 — S54, za garnióc 
m1—238 kop. (z dod, na wysch. 2%). 

Berlin, 24 czerwca. Pszenica 179—189 na rz. —,—, 
ua cz. lip. 184.7%, na wrz. p 18275. Żyto 140 — 
IK tz. ——, ha Czer. lip. 143.20, na wrz. paź. 

00. 


Liverpool, 22 częrwga, Sprąwozdanie końcowa. 
Obrót 5,000 bel, n tego na speknlncyę | wywóz 000 


bel. Ospale. erea 

— — =, ns cz. lip. 574, nabywcy, nx lip. sierp. 
Drika nabywcy, va mar We nabyweg, na sierp. WYG, 
Sa wabywey, Iy spraafawey, HA Widén, 396, pa- 
hywsy, na wra. jaś. MY babywsy, ua paid 


liat, 


3 
. 
Dips Sena, ną list. grud. 5%, nabywcy, na gr. stye 
S'ils, ual y. 
czerwca. Kawa 
na lip. BROO, na wrz. 89. na 


stale. 

New-York, 22 czerwca. 
leanie 10%/,. Kawa (Fair Rio) HS 
ordinary ax lip. 1452, na wrz. 14.82. 


average Ssnios 
grud. 90.25 
Bawełna LI 


w N. Or 
Rio N 


T, low 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Autorowi listu ze sprostawanizm w 
w fabryce Hortiga. Listów bez podpi 
dniamy. 


rawie zajścia 
m nie uwzglę- 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żąłano x końcem giełdy 


Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. 
na Londyn za I Ł. . 
na Paryż za 100 fr. 
na Wieleń za 100 A 


Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. 
Ruska pożyczka wschodnia . 


„ A'la pok. wewnz.r.1B$7 . . 
Listy parrari Seri 1, 


Listy zast. m. Warsz. Ser, L, - 

Listy zast, m. Łodzi Seyi 1 . . 

- al BS CE 
Giełda Berlińska. 


liunkuoty ruskie zaraz z 
s „ ha łostaw. 
Dyskonto prywatne . 


SŁŚŃŚŃŚ$ŚŚĆŃŚŚCĆCCoosr 
Monety | banknoty : Not. nrzęd, Not. nieurz. 
lwperysły i półlaporydty i Bri "b Rie 
(Emisyi 17 grndnia 1886 rokn) 
Półimperyały stare . . . 


Marki niemieckie . . — s8 
Austryackie banknoty . = 62'i 
Franti . . . TE" = 394, 
Wartość robla kred. w złocie - gi" 
Kupony celne , LE UN = 


WYKAZ LISTÓW 

mieuaręrzenych pries lulejazy ałacyę porz- 

tamwastrie draf ier ei 2 powodu niedokładnych 
amiresow i innych przyczyn. 


pri ne. 

Michalinie Nawrocki truni, Lejzerowi Cwej- 
nowi z Mińska gub., i Klejst z Niemiec, Je- 
zierskiemn z Warty, Adolfowi towi z Moskwy, 
Szulimowi Rubinstejnowi z Dnnajewic, Maciejów- 
skiemu miejscowe, Rozalii Hert z Łęczycy, Redle- 
rowi z ewa, Gotlibowi ZY, ze Smo- 
leńska. Frendenbergowi z Niemiec, Rejnhotdowi 
Wilbrout wagonu pocztowego X 51, Maciejowi 
Didimskiermu z Pilicy, Piotrowi Stempień z Klesz- 
czowa, A. Lubatynowiczowi z Lipska, Balendow- 
skiemu z Biełojezierska, Michałowi Lencowi z War- 
szawy, Maąksowi Sommerfeldowi ze Strzelny. Fran- 
ciszkowi Proszyńskiemn z Warszawy. 


h . otwarte. 
Szlamie Hachtowi x Wolbroma, Janówi Jągow- 

u z Sulejewa, G, Weugerowi z Frzedborza, 
Moszkowi Wylińskiemu z Ozorkowa, R. eil- 
baumówi, A. Edelmanowi, A. Moszkowskiemn æ 
Warszawy, A. M Witembergowi z Chęciu, Fry- 
drychowi Matke z wagomm poczt., Semtrowi Mordce 
Knczyńskiemu z Warszawy. 

Listy pod koszy 
Mozesowi Wejngotowi z ry, B. Fejnmasserowi 
z Warszawy, Maryi Kaweckiej z Torunia. 
Listy rekomendowane. 

G, P. Griabergowi ze Starej Rusy, Maryi Kolasiń- 
skiej z Koła, J. M. Lewiema z Żytomierza 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 22 i 2% czerwca: 


W parafii katolickiej 15, a mianowicie: 
Kwiatkowski z Franciszka Tanania, Józefat pe 
szewski z Mary. s kiewicz, Kazimierz 

z Anną p ne Antoni Marcinisk z 
4, Kazimierz Krol z Maryauną Ludzjejew- 
ską, Robert Olbrich z Julianna Nerli í 

h 4 S 
- Michal 
Kolberg, Józef Omnoniyśaki x Antoni 


z anng Mateci 
ietiokiej a rare Jan 


w ewang 2, 
Walter z Wilbelminą Faulioą Hanschke, Edward 
Loftler z Amaliy Schmelzer. 
BE ze g ) R a erp rim jg rę 
r. yfuą nirani, Nia, a 
wid Fuks z Cyrlą e. e 


Zmarli w 22 i 2) czerwca: 


: dzieci do lat 15-tu amarlo 16, w 
tieza elope 9, ię 1. darostych ka 
w tej I męśczyzu 3, kobiet 2. a miano- 


wicie: 

Filip Wreczycki, łat 2%, Marya Miller, lat 70, 
Pe Gitt A 54, Franciszka Bulniak, lat $2, 
Jani Kaczorowski, lat 22 


[3 icy: fzieci do lat 15-ta zmarło 14, w t 
liczbie chłopców D, dziew 9, dorostych 
w tej mężczyzn 2, — m miam 
wicie: 


Augnat Schułtz, lat 27, Henrek Tichnok, tat 69, 
Starozakenni: dzieci do lat ló-tu zmarło Y, 
w tej liczbie chłopców 3, 4 
—, w toj liczbie metez; 
wicie: 


>=., A Miano? 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polaki. K. Olszewski, Krotowski a 
Warszawy, S. Peretz z - Morawski © 
Małkowś, Niedziałkowski z Sieradza, Ji. 

2 Warszawy, M. Epstein z Moskwy, 

Hotei Manteuffel., Dr. Aronowicz a Mos- 
kwy, Keller è Warmawy, Berliner a Ameryki, Sie- 
hold x Gery, 

tranpa itotel. E. Courtin £ 


i bo 
Moskwy, M lioldatank £ N. ko 
waradowska O Loser 
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Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina. 
We czwartek, d. 27 czerwca 1889 
PRZYGODY POŚLUBNA 
RRZERWISTY 


Ogloszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że niżej wymienione a przez intere- 

santów niewykupione do dnia 3 (15) czerwca 1889 roku towary, wrazie niezgłoszenia się właścicieli 

przed terminem wskazanym w paragrafie 90 Najwyżej zatwierdzonej ustawy ogólnej dróg żelaznych 

rosyjskich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na stącyi towarowej Łódź, po upływie 3 miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia. 


BGOG- 
——— - - LEONTTAA TACQDERGT 


Tłómaczenia do weksli 


są do nabycia w kantorze drukarni 
„Dziennika Łódzkiego”. 


>z 5 = OKE 
Aj + 2303 4 - Age) PP. Chivot ZE Data przybycia Stacya wysy-| Nazwisko Nazwisko 5 Rodzaj towa- Waga  |przełożona o iT sowej  pensyi 
i Dura, tłómaczenie z francuskiego. s5 | rok miesiąc i dzień łająca wysyłających | odbierających | £ ru Pudy  |Zawiadamia osoby interesowaiie, że 
ŻĘ 3 i funty |zapis I egzaumina nowo wstępują- 
gró angego cych uczennic, ódbywać się będą 
1859 i N "A przez cały czerwieć, pomiędzy go- 
We środę, 26 czerwca 1889 roku.| 25634] 22 Marca (3 Kwietnia) | Warszawa Alapon Okaziciel 1 | Książki 1 8 |dziną 10 rano, a 4tą po południu. 
27346 27 (7) Kwietnia > Rathaus * 1 | Tow. galanteryjny 2 — W Warszawie. róg -to-Krzyz- 
z > 27896 28 (8) e = Żałtyński = 4 | Nawóz sztuczny 30 | — hè ka N Bao E- 
' 27912 28 (8) d s< Estreich Rzeszotarski 2 | Nasiona polne 4 Z |kiej, nad apteką Nr. 39. 
za 81 (12) ~ ~ E. Wener Dkaziciel 1 Tady z 3 — 983—2—2 
28604] 312) 8 = L. Uagacki É 1 tabaczity A EU eana | 
4 A : 28o] 21 (12) " i Frydmann e 3 | atigdały u | 2 [FABRYKA KOLDER WATOWYCH 
orkiestry wojskowej pod dyrekcyąa] 28721] 31 12) < - w » 3 | Migdały 14 | 10 E - Ri ld 
kapelmistrza = 31 12) z r Mański usa 1 Fi wyprawne 6 30 m DIY amn po 
3 6 (18) Kwietnia s H. Stein L. Sylvandier 1 | Wino 4 25 nli tami M 1418-c 
Dietricha. to] 608) Warszawa Zadkiewicz Walter 1 | Nye skorzane 3j se jara y şt 
iriak S U (18) u r a Żysenstein 1 | Skóra 3 1 4 u 
Początek o godz. 8. Wejście k. 20.) toz] 608 > » = h 1 | Skóra wyprawna 2 | 28 3 
Dzieci płacą kop. 10. 8171 4 (16) e Warszawa pośp.] Zieleziński Słowicki 1 | Wyr. żelazny 2 10 panien 0 szycia 
GABINET 5| 28 Marca (B Kwietnia) € Koch Probst 1 | Koszyki 1 25 
3ABINET 28, (9) = Pruszków Fabr. chemiczna | Okazicićl % | Kwas octowy 7 | 38 1014-—-3—1 
dentyst GI J Raberfelda z o w Moskwa tow. Bołfanow % 3 Odpadki bawełn. mee n ES a TERA ER" a A 
23 (41 » » " G w 
J J Me 28 (9 ko Smirnow ja 4 | Końce bawełniane | % 6 „Osoba młoda, 
z dniem 1 (13) lipca r. b. 8 20, k Smoleńsk Koliszer Koliszer 2 | Tow. łokciowy 10 | 20 aoga y ah aria polski, miski rniemiee- 
D * x Ja 4 116) m Międzyrzec Eichler Fride 1 | Woda kolońska 1 26 , oraz nmiejąca „krawieczyznę, pragnie 
przemesiony m zostaje 29 Marca (10 Kwietnia) |Białystok Braunek Okaziciel 2 | Obrzynk. i odpad- w. | 168 | 208 |"yjechaé ilo wód jeko towarzyszka. osoby 
+ A 20 (1) Kielce Goldbmer w 3 | Antałki próżne 11 | 22 |starszej lub do nadzora nad dzięćmi. Oferty 
do domu Sz, Wiślickiego róg ulicy 11 *23) Kwiętnia e Galdblit A 3 f Antałki próżne i1 14 [uprasza składać w redąkcyi niniejszegó 
Piofrkowskiej I Zielonej (gdzie fry- 16 (28) » Kijów Łuczymoni Zybeneicher 1 | Łopaty żelazne 5 | ig [pisma pod lit. B M. 1001 
zyer Kułakowski) w bramie na 7 4 [16 JOdeaa tow. Golnik. Okazicieł 1 Bakalie 4 4 
ows rami p - „w. odci 4 |-- g i P g i 
12 (24, Października [Praga bez dowodów 6 | Szmaty — | (alkowite urządzenie 


piętrze. Rar | 
W gabinecie moim przyjmować bę- Miiat? 

dẹ jak dotychczas od godz. 9 do 1 
iod 2 do 7 po pòl., biednych bez- 
płatnie od 6 do 9 rano. Operacye 
i nadal wykonywać będę bez bólu 
przy pomocy tlenkm azoti (gaz roz- 
weselający). 1019—0 


Wielki wybór luster, 
H zę de e w ramach i bez ram, kon- 
solek z marmurowemi płytami i bez, vad- 
szált do składu galantersjnego 


ZGUBIONO 
| karte pobytu, 
| wydaną z magistratu miasta Łodzi 
na imię Cylli Małagold. Łaskawy. iia, vyiadomoś 
znalazca raczy ją złożyć 1037—1 jed ulica Piotrkowska. 
51 — J 


fabryki OCTU 


oraz beczki rozmaitej wielkości 
po przystępnej {cenie do sprzeda- 
è u E. Stegemana, 


|| stracie. 1035—3—1 


IMĘ” Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


HERAENBERGA & RAPPEPORTA 


POLECA 


NA. PPR Pona s A. Pezachowicza, 
JEST świeżo otrzymane: Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 


WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 

W zakres dzialalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego: systemu, 
przy którym osiąga się zupełne. zużytkowanie, paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


«©. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 45. 


do odnajęcia 
wspólne: mieszkanie dla przyzwoitej 
kobiety, mice Piotrkowska M 280, 
mieszkania M 8. 1044—3—1 


Od 1-go lipca potrzebny 


FEG pokój 


kawalerski, oddzielny lub przy fa-| 
milii- Wiadomość w redakcyi. 
1042—3—1 


Obiady prywatne | 
smacznie przyrządzone za umiar- 
kowaną cenę, Tamże znajdzie po- 
mieszezenie dwóch: kawalerów. Wia- 
domość ulica Kolejowa (Dzielna) 
M 1111 u pp. Pietkiewicz. 

1031—3—1 | 


Jeden tydzień w Paryżu za125 Fr. 


za mieszkanie, stołówanie w Palais 
Royal na wystawie, w wielkich za- 
kładach Buljonowych, w Grand-Ho 
teł, albo w Hotel Continental, za 
wejścia na wystawie, za przejazdy 
na statkach, promenady w powo- 
zach w celu oglądania pomników i 
osobliwości paryskich. —Zgłosić się: 
41 Agence des Excursions collec- 


ata Agencja udzieli szczegółowej ig I rozmaite inne towary wchodzące w zakres skła- 
prospekta, — Tł 
będzie podróżującym. 
| 1025—7—1 
Broga żel. Pabryczno- Łódzka. 
Z, powodu oświadczenia odbierającego 
og ża p pagaoknia Kepe RON | 
frach a Wi rz) : 
za fr. 9148 * dnia 15% sk á’ z ms 2 | 1111612751 
9876) 56/12801 


m m m n m on ce, a, 


Materye jedwabne gładkie i fantazyjne. 

Grenadiny i Gazy czarne i kolorowe 

Materyały welniane, czarne i kolorowe w nowym 
rodzaju. 


Miousselines de laine 
specyalny materyał na letnie suknie i bluzki. 
Zephiry, Satinetty i Qretony w najświeższych deseniach. 


Materyały na damskie płaszcze letnie 


jedwabne, wełniane i bawełniane. 


Materyały jedwabne, wełniane i bawełniane specyalnie 


na SURDUTY MĘZKIE. 


$ Waterya jedwabna érù (Tschi-Tschun-tacha). 

Kamizelki zagraniczne. 

Materyały wełniane na kołdry (jedna szerokość), 

Atlasy i Materye E aghje specyalne na kołdry. 

Płótna findlandskie i rozmaite inne wyroby płócienne. 21968 23151 23247, 

Chustki webowe. 23114 23261 

Wateryały meblowe. Po rs. 80 wygrały Nr.Nr. 

Firanki m AC 
z ż ) 1720818507 

Serwety Dywany odpasowane i na łokcie. | 5 | zl21401 

Chodniki w różnych gatunkach, POLE 

Drylichy na materace i rolety, : 3052) 30|, 29 q4] -66] 59/17387 

HI 12332] 81). 85/17429 
3) Tej  80| 97) 
94 KCK 


370—100—25 


abela wygranych 
w-7 dniu ciągnienia V-ej klasy 152 loteryi klasycznej. 
Dnia 23-go czerwca 1889 roku. 
Główniejsze wę wyszły następujące: Ra. 75,000 na X 13846, rs. 
2,000. na Xe 9391, 17160, po rs. 1,000 na XX. 3258. 18648, po rs. 100 
na MN: 3744 6875 7375 7912 12047:12141 18993 14249 16770 18152 
18887 21783, po rs, 200 na NN 658 2447 4168 12566 18902 14060 
15935 20757 22082 22924, po rs. 100 na NN: 500 1627 2449 4950 
5928 6713 6765 6951 7328 8206 8217 8434 9033 10311 12407 13425 
15284 15367 15681 15945 15977 17659 17951 19810 20490 21179 


du manufakturnego. 311; 9: 2 66, 59 


Wszystkie powyżej wymienione towary, sprzedawane 80! córa 661 17008) 
będą po możliwie przystępnych cenach. u 


| 


—1 


ojei 4 paniauiopg AapUkaty) NNI OLG; Przy moim Magazyni ; ie Konfekcyi damskiej, w Warszawie 

1380 | 3242 uważa za nieważne. przy ulicy Marszałkowskiej M 129 od Jat 10 istniejącym, 

ir iyl. Fabr Łódzk otwieram dnia 1 w rześnia r, b. 
oga żel. Fabryczno- Lo , 

Z powoda hdi Li wysyłaj SPECYALNY WYDZIAŁ, 


pi Ramota, bienin duplikatu sist d igdzie j ju nie eg jac 
b, o zagędienia duplikato tista otąd nigdzie jeszcze w kraju nie egzystujący, 
marca r. b towar z Łodzi do Winnicy 


-drogi żelaznej kabrycz 
podaje do wiądom że ieniony d 
plikat % wał a śwaluy. * 
1039—3—1 


2—3—1 


zakladów krawieczyzny damskiej. 

Jednoroczna praktyka postawi w możności kobiety, do zarządzania 

i s r S> samodzielnie pierws emi magazynami. 

Droga żel. Pabryczno-Łódzka. Metoda i krój wyłącznie paryzki Liczba praktykantek ograniczona. & 

Z powodu oświadczenia w sntającego Bliższych objaśnień i waranków udzielam: Marszałkowski M 129. 
eniu dupli- 


Enea an frachtowego N 31468 na, wy.| Stanisława Daleszyńska, ; 


Właścicielka Magazynu Konfekcyi 
Warszawski c) 


je 


94 
8216926 18411)  41/21203 
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